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DZIENNIK OSTROWSKI
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE

K sa w ery  K o rd eck i

Porażka P. DaladierIM
Z Rumunji dochoó_ę nas raz pc az cie­

kawe echa. Im bardziej komplikuje się sytua­
cja międzynarodowa, tem silniej reaguje ba­
rom etr polityczny w Bukareszcie, albowiem 
Rumunja jako największe państwo basenu 
dunajowego przejawia wobec przeobrażeń na 
Zachodzie i Wschodzie Europy wyjątkowo 
żywe zainteresowanie.

Oficjalna polityka zagraniczna Rumunji 
związała się ściśle z doktryną antyrewizjo- 
nizmu — a tymczasem traktaty wyraźnie się 
załamują. W imię bezwzględnej solidarności 
z Francją dyplomacja rumuńska stawiała w 
ostatnich czasach coraz wyraźniej na kartę 
fiowiecką, faworyzowała koncepcję paktu z 
ZSRR, wypowiadała się za automatyzmem 
•wzajemnej pomocy na linji Paryż — Moskwa 
— Praga. Półurzędowa prasa sprzymierzone­
go z Polską kraju przemilczała chętnie ko­
rzyści. płynące dla konsolidacji Wielkiej Ru­
mun ji ze współpracy polsko rumuńskiej, na­
tom iast wypowiadała się bez zastrzeżeń za 
•współudziałem z Rosją, której ewentualna 
gwarancja przedstawianą była jako niezwykle 
pożądana i cenna zdobycz dla stabilizacji 
pokoju. To wszystko spowodowało, że bez 
istotnej potrzeby nastąpiło znacznie ochłodze­
nie, jeśli nie zaostrzenie stosunków między 
Bukaresztem a Berlinem, skąd znów rozcho­
dziły się informacje o istotnych czy domnie­
manych rozdźwiękach polsko rumuński.h.

Równocześnie jednak stała infiltracja re­
wolucyjnych wpływów, idąca z Rosji poprzez 
bezar. bskie pogranicze i antyfaszystowska 
agitacja, popierana przez lewicowe sfery fran­
cuskie, wywołały wewnątrz Rumunji niezado­
wolenie 1 bardzo zrozumiałe sprzeciwy. Chcąc 
prze ci. d i łać hitlerowskiej propagandzie za 
równo sąsiedzi sowieccy jak i ich przyja­
ciele paryscy spod znaku „front oommun" 
przeciągnęli w Rumunji strunę.

W  Kiszyniowie toczył się głośny proces 
polityczny niebezpiecznego rewolucjonisty 
Constantinesco z Jass, który jako profesor 
teologji nadużywał tej ka*edry dla komunizo- 
wania przyszłych duchownych prawosławnych, 
ponadto zaś brał kierowniczy udział w two­
rzeniu bo'owych organizacji antyfaszystow­
skich lub komunistycznych, związanych z za­
granicą. Sąd wmjskowy po długotrwałem 
śledztwie skazał tego przewrotnego osobnika 
na 2 i pół łat więzienia i 10 lat pozbawie­
nia praw i wymierzył te same kary wybit­
nym jego besarabskim wspólnikom, przeważ­
nie żydom z inteligencji, którzy wykorzysty­
wali posady rządowe dla uprawiania akcji an­
typaństwowej.

Taki epilog sprawy, poza ujawnieniem 
znanego skądinąd faktu, że Komintern nie 
oszczędza krajów, utrzymujących z rządem 
sowieckim przyjaznych stosunków, nie zawie­
rałby specjalnie sensacyjnych momentów.

Sensacja taka nastąpiła jednak, a to wsku 
tek z solidaryzowania się bardzo wpływowych 
czynników francuskich z przestępcami kiszy- 
niowskiemi.

P. Daladier, były Prezes Rady Ministrów 
i szef stronnictwa radykalr.o-socjalistycznego 
wystosował do premjera rumuńskiego Tata- 
reski w przededniu obrad sądu telegram, żąda­
jący uniewinnienia oskarżonych... Inni kory­
feusze wspólnego frontu ludowego we Fran­
cji zasypali zaś depeszami sąd w Kiszynio­
wie. Pozatem wysiano do Rumu ji szereg de­
legatów, w tej liczbie niejakiego p. Lamour, 
adwokata, cieszącego się jakoby speejalnemi 
względami obecnego szefa rządu francuskie 
go p. Sarraut. P. Lamour wystąpił przed try 
bunalem kiszyniow skim w charakterze śwlad 
ka, czy rzeczoznawcy, powo’anego przez obro­
nę, wygłaszając z gestami prokonsula obce 
go mocarstwa demagogiczne przemówienie. 
Ponadto ogłosił on w sowietofilskich pismac. 
stołecznych bardzo niewłaściwe odezwy, kęy 
tykujące rumi ki wymiar sprawiedliwości..

Niebywałe te poczynania spowodowały

Negus leszcze wierzy w zwycięstwo
Ciężkie oskarżenia pod adresem Włochów

A d d i s  A b e b a ,  7. 4. — Cesarz w de­
klaracji na ‘cslanej z głównej kwaiery tele­
graficznie do Addis Abeby oświadcza: Abi- 
syr.ja nie jest zwyciężona, a wojska moje są 
gotowe do walki, dopóki choć jeden Wioch 
będzie na naszem terytorjum. Nie ubiegamy 
się o zawarcie pokoju. Jesteśmy tylko roz­
czarowani stałem spóźnianiem się Ligi Na­
rodów z zastosowaniem sankcyj naprawdę sku 
tecznych, które położyłyby kres okrutnej woj­
nie. W nadziei na zwyciężenie naszych wa­
lecznych wojsk zanim I iga Narodów będzie in- 
terwenjować, przeciwnik korzysta z tych o- 
późnień, uciekając się do najbardziej okrop­
nych i barbarzyńskich metod wojny, zakaza 
nych przez narody cywilizowane. Miasta o- 
twarte, jak Harrar są bombardowane, kościo­
ły, szpitale niszczone, nasze wojska, a na­
wet ludność cywilna pokojowa zdała frontu 
okrutnie zatruwana gazami pomimo uroczy­
stych obietnic o nieuciekaniu się do takich 
metod. Pomimo rażącej przewagi i okru • 
cieństw, duch naszych wojsk i naszego na­
rodu jest znakomity. W szystkie wiadomości 
włoskie, przeczące temu, są kłamstwami ma- 
jącemi na celu wywarcie wplywai na Ligę

POCHÓD HRZYŻOWY

Według prastarego zwyczaju, corocznie w Rzymie podczas Wielkiego Tygodnia procesja zakapturzonych 
mnichów uda je się do Coloseum, gdzie pod krzyżem męczenników odbywa się nabożeństwo

mocną o d ; r „ ,ę  ze strony większości opinji 
rumuńskiej. P. Lamour wyśmiano szyderczo, 
wskazując, jak wielką jest tolerancja i libe­
ralizm królewskiego rządu, skoro nawet u- 
ciążliwy cudzoziemiec pozw..—_ ^ooie może 
na krytykę i agilację...

Inaczej natomiast potraktowano niedo­
puszczalną interwencję r rezesa Da'adier. Je ­
den z powszechnie szanowanych członków par 
lamentu i dyrc..tor wielkiego pisma buka­
reszteńskiego, p. Panfil Seicaru, wystąpił na 
lamach „Curen.ulu" z po ażnyra protestem
i mL-żdż;cą wprost filfpi ą Wnosimy ze skró­
tów doniosłego tego wystąpienia, które doszło 
nas w streszczeniu francuskiem, kolportowa 
nem obecni- i Paryżu wśród byłych komba 
Lani ów, iż auter posądza ambasadora sowiee 
kiego we Francji o spowodowanie całej t* 
niewc ?s: rumu te’ i j ” ; wy p. Dal .di i

Nie byłoby to bez znaczenia, gdyż p. 
Seicaru okrył się chlubą jako oficer w woj­
nie światowej i stąd pos ada niewątpliwy au­
torytet w środowisku I ; ’ °h kombatantów

„Widząc, jak biedni jakobini ześlizgają się stop 
niowo ku komunizmowi — pisze Seicaru — wydaje się 

możliwem, że Moskwa odwołała się do pomocy Daladie-

Narodów, 'isteśm y nadal przekonani, że Li­
ga Narodów nie pozwoli, aby bezpieczeństwo 
zbiorowe było martwą literą i że uznając 
słuszność naszej sprawy, zażąda zastosowa­
nia zasad tej słuszności na rzecz lojalnego 
członka Ligi, stosując skuteczne sankcje".

(PAT.)
W ojska w ło sk ie  idą naprzód

A s m a ra , 7. 4. — Aa froncie północ­
nymi, na odcinku wschodnim, oddziały kor­
pusu tubylczego włoskiego dotarły do Alama 
ta w ctdległości 15 kim. na południe od Kwo 
ram. W Alamata wojska włoskie zetknęły 
się ze strażami, tylnemi cofającej się armji 
Negusa, przyprawiły je o ciężkie straty i 
maszerują dalej do Cobbo, leżącego na po­
łudnie od płaskowzgćrza Semjen. Źródła wło­
skie mówią, iż resztki armji cesarza zostały 
rozbite w Alamata.

Według wiadomości Reutera z Addis • 
Abeby cesarz osobiście brał udział w wal­
ce, przez dwie doby strzelając sam z karabinu 
maszynowego. W ciągu 36 godzin bez przerwy 
cesarz nie opuszczał baterji głównej, gdy je- 

I dnak stwierdził przewagę sil włoskich na cze- 
| le gwardji pośpieszył na pole walki, dodawał

Ta, aby ocalić paru agentów kominternu w Rumunji. 
Niestety, b. szef rządu francuskiego zapomniał, że po­
nad swobodą indywidualną, której chciał bronić, ist­
nieje wolność i suwerenność Państw. Jak wygląda su­
werenność Rumunji, skoro „faktyczny szef rządu fran 
cuskiego“ próbuje wtrącać się w normalny bieg prze­
wodu sądów rumuńskich? Nie możemy pojąć, jak od­
powiedzialny polityk francuski może udzielać swego 
poparcia zwolennikom wiecznej insurrekcji, wrogom ar­
mji i idei ojczyzny. Czyżby Francji nie zależało już 
na silnej Rumunji? Czyżby Francja nie potrzebowa­
ła sojuszniczki, mogącej rzucić na szalę wypadków 
zdyscyplinowaną armję, ożywioną zdrowym duchem na­
rodowym? W cieniu ideologji bowiem, którą popiera 
Monsieur Daladier, przygotowywuje się wr^cz co in­
nego, a mianowicie fermenty anarchji no przyszłość 
i masowe dezercje w razie próby 1 Jeżeli interesy Fran­
cji solidarne są z interesami Rumunji, to solidarność 
ta obowiązuje również w procesie kiszyniowski.a, któ 
ry jest rozprawą sanacyjną, odtrutką przeciw wywro 
towej propagandzie antymilitaryzmu. Pytamy się więc 
jakich to wyższych tajemniczych interesów broni p. Da 
ladier, żądając uwolnienia przedstawicieli anarchji? 
Przy tej metodzie postępowania Francja wiele, bardzo 
wiele w Rumunji traci."

• • *
Dla czytelnika po’s’.iego powyższe wy­

wody po ityka rumuń kiego, z<:s użon go cdon 
ka parlamentu, są niezmiernie pouczające.

wojsku odwagi, walczył sam, a wreszcie na­
kazał odwrót strategiczny, który przeprowa* 
dził skutecznie do końca. Trzecia częśfl 
gwardji była przez cały czas w rezerwie i 
obecnie wojska cofające się połączyły się już 
z rezerwami.

Sam ochód Negusa w ręk a ch  w ło sk ich
Askarowie doŁ -ud wczoraj w.eczorem 

taborów abisyńskich, biorąc bogaty łup m« 
in. zdobywając jeden z luksusowych samo­
chodów Negusa, (m.)

RZĄD ANGIELSKI OSTRO
ATAKOWANY W IZBIE GMIN 

za ustępliwość wobec Włochów
LONDYN. 7. IV. — Podczas debaty nad 

uposażeniem kobiet — urz?dn'czek na wczo* 
rajszem posiedzeniu Izby gmLn. dyskusia dość 
neoczekiwanie przerzuc'ła się aa sprawy za­
graniczne. W szczególności debatowano nad 
wojna włosko-abisyńska. przyczem szereg 
mówców ubolewało nad kieskami Abisyńczy- 
ków. atakując jednocześnie dość ostro rząd, 
że nię pospieszy! Negusowi z należyta porno* 
cą • niedość stat1owczo prowadził poetykę 
sankcying przeciw Włochom. Domagano si?, 
aby Angija p n io w e  wysunęła kwestię sank- 
cyj naftowych w Genewie.

W odpowiedz? min. Eden zaznaczył że 
właśni zbiera s'j w Genewie kom tet 13_tu 
i jeżeli Włochy nie udz'ela zadawalaiacei od 
pow:edzi co do zakończen'a wonv w Ablsynj* 1 
tn Angija będzie dążyła do zaostrzenia sank­
cji. -  - -  - -

Ferie w f  nliłyce
WARSZAWA (Tel wł.) Święta w rządzie 

rozpoczynaią się w wie'ki czwartek. Odbędzie 
się leszcze ty'ko posiedzenie Komitetu Ekonomi­
cznego ministrów we wtorek popołudn-u na tem 
też posiedzeniu zapadnie decyzia co terminu 
następnego posiedzenia Pady Ministrów. (M.)

Min. Beck jedzie do Białogrcdu
W ie d e ń . (Tel. wł.) Według otrzyma­

nych tu wiadomości, zapowiedziana na po­
łowę maja wizyta min. Becka w Bialogrodzie 
zostanie przyśpieszona i nastąppi prawdopo­
dobnie w terminie znacznie wcześniejszym. 
Wymieniają tu termin pierwszych dni maja.

Rewolu „ „--a symbjoza ubc nych wpływów 
ciąży na sojuszniczych stosunkach wszt ;l ie 
tam, gdzie interes partyjny s:a.\iany jest wy­
żej, niż interes państwowy. Jeżeli trzeźwi po­
litycy rumuńscy stają wyraźnie na gruncie 
własnej racji stanu i odrzucają dumnie ze­
wnętrzną ingerencję partyjną, możemy być 
optymistami. W takim razie zewnętrzne tn- 
trygi przeciw stałemu p ^ !cbian:u i rozwi­
janiu sojuszr.i zej współpracy polsko-rumuń­
skiej spalą rychło na panewce.

Bolszewickie siuia wzajemnej pomocy, 
skompromitowane bezncremonjalnrmi inter­
wencjami p. Daladicra, wyglądają w świetle 
przytoczonej polemiki, jak narzędzia przy­
musu dla wtłoczenia w powolne sobie ramy 
życia zbiorowego mniejszej jednostki pań­
stwowej. Orjentacja sowiecka w polityce za­
granicznej idzie tu w parz, z obroną tn ej- 
seowych czyn: ików wywrotowych. Próba rów­
nania na Sowiety, podjęta przez p. Daladier 
w Rumunji, może się jeszcze powtórzyć w 
innych okolicznościach, choć skończyć się 
musi wreszcie fatalną komprom tac ą. M y , 
Policy, mamy zdrowe ..erwy i możemy spo­
kojnie czekać na tę nieuchronną ewolucję 
wypadków...
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Hitler prowadzi 6:0
w meczu dyplomatycznym Niemcy-Francja

PARYŻ, 7. IV. — Prasa prawicowa dość 
pesymistycznie oceo’a wyn'ki, osfągn:ęte do­
tychczas przez dyplomację francuską po prąe 
■kreśleniu przez N'emcv traktatu lokarneńsk'e 
go „La Libertć“. która porównuip obecną roz 
grywkę dyplomatyczną z meczem fotbalo- 
wym oświadcza, źe kanclerz H'tler zdołał u* 
zyskać już 6 punktów. Punkty te są następu­
jące: 1) Niemcy zdołaj: zanuiować. bez gwał 
townej reakcji ze strony Francji. traktat lo- 
karneński I część klauzul terytorialnych trak­
tatu wersalskiego, 2) występując ? projektem 

I niemieckiego dyktatu pokoju, ujęli inicjatywę 
w swe ręce, zmuszając Francję do zajęcia 
pozycyj obronnych. 3) wyzyskując różnice, 
'dzielące poszczególne państwa sprzymierzo­
ne, zdołali unieruchom ć te państwa na dłuż­
szy okres czasu. 4) uzyskując oficjalne przy­
stąpienie W. Brytąnjl do doktryny rewizjoni- 
zmu, zadali cios dogmatowi o nienaruszalności 
traktatów, 5) przez wyzyskanie pragnienia An 
gljf kontynuownia rokowań i ograniczenia 
zbrojeń lotniczych, stowarzyszyli sie z W. 
Brytania dla reorganizacji pokoju w Europie, 
ja następnie w kwestii podziału surowców i ko 
kolon'j, 6) wskutek ostatnich wydarzeń została

Grapa ogrodnicza w Sejmie
.—«r W a r s z a w a ,  7. 4. — W czoraj wie- 

j fczór odbyło się na terenie Sejmu posiedzenie 
1 grupy ogrodniczej, która ostatnio powstała. 
Do grupy tej należy kilku posłów i senato­
rów. Zainicjonowala ona wspólną konPeren(ję 
.wszystkich czynników ogrodniczych celem wy­
pracowania kierunku oraz form pracy w dzie 
dżinie podniesienia ogrodnictwa w Polsce. W 
konferencji tej obok członków z pośród par­
lamentarzystów wzięli udział przedstawicie­
le sfer naukowych oraz ogrodników - prakty­
ków. W  wyniku obrad wyrażono żywe za­
dowolenie z kontaktu przedstawicieli parla­
mentu ze światem ogrodniczym i postanowio­
no odbywać zebrania częściej, przyczem do 
opracowania poszczególnych zagadnień, ja ­
kie będą przedmiotem obrad, wyłoniono ko­
misję, do której weszli m. i. rektor Górski, 
prof. Hoser, inż. Machleyd, prof. Gorjacz- 
kowski i prof. Jankowski. Dalszy ciąg obrad 
Odbędzie się po świętach. jM.)

Fałszywa wiadomość o rzekomym 
pożarze „Douglasa"

Dzisiejszy „I. K. C. ‘ donosi z Warszawy, 
że w hangarze na |otn'sku warszawskim za­
palił się samolot komunikacyjny typu „Dou­
glas".

P. L. L. „Lot“ bformują nas. że wiado­
mość ta jest fałszywa. Z dwóch posiadanych 
przez „Lot*' aparatów „Douglas" jeden pole­
ciał do Berlina, a drugi znajduje się w Pozna­
niu.

Ogfeń powstał -wczoraj na jednym 
z „Fokkerów" wskutek krótk'ego spięcia 
przy montowaniu radioaparatu. Pożar natych­
miast ugaszono.

29 miast zniosło „szechitę"
■WARSZAWA, 7. 4. Według obliczeń, 

przeprowadzonych przez organizacje rolnicze, 
29 gmin miejskich uchwaliło już całkowite 
zniesienie uboju rytualnego.

DALSZE TARCIA WŚRÓD RADOMSKIEJ N. D.
„Kurier Poranny-  zamieszcza następującą 

wfadomość z Radomia: DonosHśmy tuż o rozła­
mach. jakie nastąpiły w kołach dzielnicowych 
stronnictwa narodowego w Radomiu na Borkach 
i' przedmieściu Młodzianów. Koła te uległy zu­
pełnemu rozwiązaniu. Obecnie dowiadujemy się, 
że z szeregów endecii wystąpiła większa ilczba 
członków koła „Śródmieście" (Żeromskiego 46)

W  obawie przed dalszem] rozłamami nie są 
zwoływane zebrania ddebicowe. które normal­
nie odbywają sfę raz w  tygodniu Wyznaczone 
zebranie członków koła stronnictwa narodowego 
na przedmieściu ZamłynTe zostało postanowie­
niem władz partyjnych odwołane.

ZAWIFSZENIF KOMUNIZUJACEGO PISMA.
Ukazujący sie w WPnle komunizuiacy dwu­

tygodnik. „Poprostu", organ lewicowe! młodzie­
ży został decyzją sądu okręgowego w Wilnie za­
wieszony.

„Poprostu-  wydawał dr Henryk Demb’ński 
a współpracownikami p*sma by’l m in. niektó­
rzy z oskarżonych w niedawnym głośnym pro­
cesie akademickiej m’od-Irżv radykalnej.

WYCIECZKA PROFESORÓW RUMUŃ­
SKICH W POI SCE.

Z BUKARESZTU donosi (PAT): 6. bm. 
rano , wyjechała do Polski wyc*eczka pro­
fesorów rumuńskich pod przewodnictwem 
prof. K:r*t2?scu. dyrektora departamentu wyż 
szego szkolnictwa w m'n‘sterstwie oświaty. 
WycJ®czka zwiedzi Lwów, Warszawę i sze* 
reg tarych rrrast.

skomprom’towana Liga N’rodów. __
W ten sposób kanclerz Hitler zdobył dla 

Niemiec 6 punktów. Francja natomiast n'e u* 
zyskała dotychczas an: jednego punktu, gdyż 
nie jest nim nawet |>st gwarancyjny Aoglji 
w sprawie rozmów sztabów gengralnych.

(PAT.)

STWORZENIE ARMJI 
MIĘDZYNARODOWEJ

p rzew id u je  fra n cu sk i p ro jek t pok oju
PARYŻ, 7. 4. — ,,L‘Intransigeant“ w na­

stępujący sposób precyzuje koncepcję zbioro­
wego bezpieczeństwa, na której opiera się 
francuski plan pokoju.

Koncepcja ta polegać ma na wzmocnieniu 
wzajemnej pomocy zarówno na terenie polity­
cznym jak i w zakresie militarnym. W tym ce­
lu wielkie mocarstwa posiadałyby 3 lub 4 zmo­
toryzowane dywizje, małe zaś państwa jedną, 
złożoną z zawodowych żołnierzy, które mogły­
by natychmiast odpowiedzieć na apel Ligi na­
rodów wrazie stwierdzenia naruszenia prawa

Jest nas juz 33,8 miliona
W  Zestawienie mchu naturalnego ludności w 1935 r.

W edług ostatnich danych Głównego Urzę­
du Statystycznego cyfra ludności w Polsce 
osiągnęła w dniu 1-ym stycznia rb. 33.823.000 
osób, czyli o 405.000 osób więcej, aniżeli w 
dniu 1-ym 6tycznia 1935 r. Z liczby tej przypa­
da na województwa centralne 14.171.000 osób, 
na województwa wschodnie 5.928.000, zacho­
dnie 4.756.000 i na województwa południowe 
8.968.000 osób.

Liczba małżeństw, zarejestrowanych w 
1935 r. wynosiła 280.025, czyli o 2.770 mał­
żeństw więcej, aniżeli w 1934 r. Liczba uro­
dzeń spadła w 1935 r. o 4.948, jednakże bar-

370 ofiar straszliwego huraganu
10 miljonów dolarów strat

LONDYN, 7. IV. — Ostatnie depesze 
z Nowego Jorku donoszą że liczba ofiar 
śmiertelnych szałelącego od wczoraj huraga­
nu wynos' 370 osób. L’czba rannych s’ega 
2500. Straty określane są na 10 m'ljonów do­
larów.

W szeregu mieiscowości wojskowe od­
działy otworzyły szpitale połowę.

M'ara gwałtowność' z jaka dal tornado 
jest przykład pewnej fabryki w mfeście 
Ga'nsv'lle w stanie Georgja. gdzie aa 125 ro­
botników zaledwie 40 zdążyło wybiec z bu­
dynków. które wal^ć się zaczęły już pod pler 
wszem uderzeniem wichru. (m.)

NOWY JORK. 7. IV. — Huragan, który

FRANCJA W OGNIU KAMPANJI WYBORCZEJ 
Rząd „Franio lodowego" zapowiadają socjaliści na wypadek 

zwycięstwa lewicy
P a r y ż ,  7. 4. — Akcja wyborcza roz­

poczęła się już na dobre. Dzień po dniu po­
szczególne partje i ugrupowania zaczynają 
ogłaszać swe manifesty i programy polityczne. 
Pierwsza wystąpiła z takim manifestem par- 
tja socjalistyczna. Jednocześnie sekretarz ge­
neralny partji Paul Faure wygłosił na wiecu 
w Bordeaux mowę, w której zapowiedziali iż 
socjaliści gotowi byliby odstąpić od zasady 
niebrania udziału w rządach wspólnie z in- 
nemi partjami. Jeżeli po wyborach radykało­
wie powołani zostaną do stworzenia rządu i 
zwrócą się do socjalistów o współpracę, to 
ci ostaln1' odpowiedzą na apel ten pod warun­
kiem jednak, że wszystkie ugrupowania o-

prz?z Itw s k a  str’ i  celna
ne mSze 8d8ri5k‘ ŻC‘ 'U‘3Cy f’agą Pa"a’ns^  ^ r y  X » a| w ^ t a ć  sie „a pe'

z różSvrhW«fronła,n k daWa-ł °dp°,w 'ed.zT. n.a ^Pytania załoga statku celnego rozpoczęła osie 
nfni. c S t  a  -c?-a parowiec odpowiedział wystrzałami karabinnwerni Po dłuższe- strzela 
P' . iSt C Rdanskl niusiał się poddać, przyczem stwierdzono iż zna dowala s*e na nim wlekU 
'losć baniek po spirytusie. Wszystkie bank' były uż przedziurawione. a przemycany £ i r y S  
wy-any Pohcia me znalazła na pokładzie karabinów które wrzucone zostały do morza

Statek . .W iły "  został odstawiony do portu w Kłajpedzie, a kapitan i załoga are-towan? 
KapHanem statku był duńczyk Rask.

międzynarodowego. W ten sposób uniknęłoby 
się zwłoki, powstałej wskutek mobilizacji

W zakresie politycznym koncepcja ta 
opierałaby się na europejskim pakcie wzajem­
nej pomocy, związanym z paktem Ligi naro­
dów. Ze względu na to, że nie dałoby się 
prawdopodobnie natychmiast podpisać tego 
paktu, wyraziłby się on najpierw w szeregu 
paktów regionalnych, utrzymanych zresztą w 
ramach organizacji europejskiej.

Wychodząc z założenia, że pokój jest nie­
podzielny, Francja wysunęła tezę, iż wszelka 
lokalna organizacja pokoju w Eluropie może 
mieć wartość tylko w ramach ogólnych. Że sn- 
gestje francuskie mogłyby być rozważone 
przez specjalną komisję złożoną z przedsta­
wicieli państw europejskich i wydelegowa­
ną przez Radę Ligi narodów.

Propozycje francuskie zostaną przedsta­
wione przez min. Flandina prawdopodobnie 
w ciągu dnia dzisiejszego ambasadorom za­
interesowanych państw locarneńskich, po- 
czem będą one przedłożone Lidze narodów 
i. ogłoszone według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa już dziś wieczorem Inb jutro.

dziej jeszcze spadla liccba zgonów, a mia­
nowicie o 8.686, tak, iż przyrost naturalny 
ludności w Polsce wyniósł w 1934 r. 405.669 
Liczba zgonów niemowląt spadła w 1935 r. 
w porównaniu z 1934 r. o 12.603 do 111.319, 
liczba ta w 1935 roku była prawie równa 
liczi i? z 1933 r., najniższej z dotychczas no­
towanych.

W  przeliczeniu na 1.000 mieszkańców 
liczby te dają: małżeństw 8,3, urodzeń 26,1, 
zgonów 14,4, przyrostu naturalnego 12,1. Licz 
ba zgonów niemowląt na 100 urodzeń ży­
wych wyniosła 12,7.

zniszczył częściowo miasto Tupelo w stanie 
M^ssiss'p'. posuwaj Si9 z niesłychana szybko­
ścią Burza która zaczęła s'ę w stanie Arkan 
sas. przeszła nad północno-’- schodnia częścią 
stanu Missisipi, nad stanem Alabama aż do do 
łudnTowvch grane stanu Tenn2Sy. Mieszkań­
cy wiosek i miasteczek znalduiacvch -ię n« 
szlaku huraganu, byli zaskoczeń' podczas snu 
Burza zbliżała się z hałasem tysięcy łokomo* 
łyv. Huragan szedł szerokim pasem, przeszło 
500 metrów

Cała murzyńska dzielnica miasta Tunelo 
uległa zniszczeniu. Zabudowania były s3ą wła 
fru strącane do jez'ora. Liczba ofiar przewyż 
sza 140 osób. (PAT.)

sbecncgo Frontu ludowego (chodzi w tym wy­
padku^ o kc -.nistów), zgodzą się podjąć so­
lidarnie od x>'.\iedzialr ość.

Przemówienie to stadowi jeden z na5c:e- 
kaws-ych momentów do*ychcz-sowej kam- 
panji wyborczej. Jako drugi doniosły mo­
ment podkreślić można decyzję organizacji 
Croia de Feu rzucenia swych wpływów na 
szalę wyborczą. Croix de Feu nie zamierza 
wystawiać własnych kandvdatur, ma nato­
miast w każdym okręgu wyborczym wypow-ie 
dzieć się publicznie i oficjalnie za jedną z  
kandydatur, zgłoszonych przez poszczególne 
stronnictw-a zarówno prawicowe jak i lewi­
cowe. (PAT)

Trzeźwy głos
Były szef francuskiej mlsj: wojskowei w 

Polsce, gen. N'essel na łamach ..F'garo" 
stwierdza >ź wojna między Niemeam a So­
wietami jest n'emoż!'wa. gdyż oba te kra e 
n'e maja wspólnei graficy, a żadne państwo, 
rozdzielające Sowiety od N'em'ec. n'e zgodzi 
się nigdy na przemarsz obcych wojsk przez 
swoje terytorjum.

Polska nie ukrywa. odmówiłaby wpusz 
czen'a do s'eh’e zarówno wojsk njenfeckich. 
jak i sowieckich. Rozporządzą ona 30 dywiz­
jami aktywnemi. n e l'czac straży gran'cznef 
i związków strzeleck'ch. Każdy zatem słe za­
stanowi. zan'm naruszy granice Polski, a rów 
n'eż ' Łotwy.

Wojska sowieckie, któreby chc'aIv atako 
wać Niemcy, musałyby naruszyć granice al* 
Do Polski albo Łotwy. W podobnej sytuacP 
znalazłyby s'ę N'emcy chcący tą drogą zaa­
takować Sowiety.

Jeszcze trudniej przedstawi sfe sytuac­
ja ną poludn u. Wałpl'we jest. czv Rumunia 
zgodziłaby s'e na przemarsz przez sweje t®ry 
torjum wojsk sow'eck'ch. Od granic rosyjs­
kich do granic Czechosłowacji I Niem'ec ''est 
tylko jedna llnja kolejowa. prowadząca przez 
Karpaty. Wszelkie poważn ejsze transporty 
przez odc'nek południowy sa n'emożl'we. o* 
peracje zaś morsk'e. zdaniem gen. N'essela, 
również nie miałyby żadnego poważniejsze­
go znaczenia.

Pozostałe w'ec lotnictwo. Polska iednalr 
taksamo n'e zgodzi s'e na Drzelot. iak • na 
Drzemarsz obcego wojska. Ponieważ odleg­
łość od gran'cv do granicy przez Polskę wy 
nos' 800 km., przeto każda próba raldu samo­
lotów bombardujących byłaby nerea|na. Na 
południu od Polski trasą przelotu zawłera 
jeszcze zbyt mało lotnisk. Przelot samolotów 
n;e jest więc operacja o wiele realniejszą. ałż 
transport kolejowy.

Gen. N!essel czyni tu uwagę, źe Czecho­
słowacja łudzi słe całkowic'e, jeżeli l'czy na 
szybka ' poważna pomoc lotnictwa sow ec- 
k'ego.

Autor artykułu kończy wskazałem żo 
Francja w raz'e konfliktu z N’emcami nie mo­
że I*czyć na żadna pomoc Sowietów w fo r 
m e operacji armii sowieckiej na wschodnich 
granicach Rzeszy Niemieckiej. tembardzisj 
skoro sie uwzględni wielką powolność mobi­
lizacji sow'eck'ej.

Rząd anstrjaclri odbiera 
noty protestacyjne

WIEDEŃ. 7. IV — Wczoraj o godzinie 
17'tej posłowie Jugosławii i Rumunji ora* 
charge d*affaires Czechosłowacji zlożylt mini­
strowi spr. zagr. Berger Waldeneggowi je­
dnobrzmiące noty protestacytoe w zw'azku z 
uchwaleniem przez Austrje ustawy o powsze­
chnym obowiązku służby państwowej.

Ogłaszając powyższy fakt, urząd kancler 
skl podał następujący komentarz: Rząd au 
strjacki nie zam'erza podęimować dyskusji 
na temat tel demarche zb’orowej Wydań1 
nowej ustaWy było z jego strony aktem do 
rząłego namysłu, dokonanym ze świadome 
śclą 1 z uwzględnieniem. zgodn'e z oboWąj 
kiem rządu konieczności życ'owy2h naród 1 
i zabezpieczenia istnienia państwa austriacki 
20. (PAT.)
M ata E nfenta cfaee s ię  zab ezp ieczy  o 

na p rzy sz ło ść
BUKARESZT. 7. IV. — ..Adeverul‘ do* 

daje że wkrótce zostanje zawarty w zwłazku 
z ostatn'm krokom Austrii pakt m'ed7v Frań 
cla i Anglja z jednej strony. a Mała Ententa — 
z drug'eL Pakt t®n ma przewidywać njtvch- 
*rt'astowe narządzenia na wypadek ewentual­
nego jednostronnego załamania trakratów w 
Przyszłość'. (PAT.)

Pogróżki mandżursko-jspjńskia
TOKIO. 7. IV. — Minister spraw zagrań. 

Mandżu kuo. jak podaie Havas. wyraził op'n- 
ję kół oficjalnych, oświadczając, iż pakt. iak» 
zawarły Sowiety z Mongolia Łew netrzna. test 
równoznaczny z aneksJa Mongoiji zewnętrznej 
przez Związek sow'ecki. ..Gd\-bv rząd nankiń 
skl uznał t®n pakt — dodał m nlster mandżur­
ski — uważalibyśmy Nankjn za wroga naro­
dów azjatyckfch“

Narady sztabów Francji i Angtji 
odroczona

LONDYN. 7. IV. Rząd angielski na wc7<>ra.ł- 
szem posiedzeniu postanowił źe narady sztabów 
brancil I Ang'ji beda odroczone o tydzień i odbę­
dą się dopfero po świętach W 'e'kiei Nncv Jedno­
cześnie gabinet ustaHl instrukcje dla min Edena, 
który dz'ś udaie się do Genewy na zebranie ko­
mitetu 13-stu j narady państw locarneńskich.
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Taiemnice „sygnałów z zaświatów
w oświetleniu uczestnika polskie! wyprawy do tropostrofy

nie doprowadziły jednak do żadnych rezul- 
tatów.

Nfe stw'erdzno dotychczas, by jakakol­
wiek kobieta została uprowadzona z Lyonu.

— niestety uważam, że to jest niemożli­
we na naszych balonach. W naszym locie 
balon był przez p. kpt. Burzyńskiego wywa­
żony tak po mistrzowsku, że jeszcze 20 kilo 
balastu mniej, a lądowanie musiałoby się 
skończyć katastrofą. A i tak nie było zbyt

łagodnie mimo wyrzucenia z balonu butli z 
tlenem, baterji i t. p.

Przypominamy sobie poharataną twarz 
kpt. Burzyńskiego. Rękę na temblaku. Rze­
czywiście „lądowanie nie było zbyt łagodne” 
— o napewno.

ECHA LOTU DO STRATOSFERY' W warszawskim „Kurjerze czerwonym” 
ezytamy poniższe uwagi:

Wspaniałe wyniki polskiego lotu strato­
sferycznego dr. Jodko-Narkiewicza i kapita- 
rn Burzyńskiego znowu rozbudziły w społe- 
<? ;nstwie zainteresowanie stratosferą, pro- 

eniami kosmicznemi, jonizacją powietrza
* ■ P-Zwróciliśmy się więc do dr. Jodko-Nar- 
i wieża, który obszernie nas poinformował 

agadnieniu promieni kosmicznych, „Fron-
; ;em zagadnieniu fizvki”.

V
ILE BOMBARDOWANI

Promienie kosmiczne uważano począt­
kowo za falę o niezmiernie małej długości.

po 
. i&f 

stwierdzono,lale
Po dłuższych doświadczeniach 
śe są to pociski elektryczne, biegnące do nas 
z niezmiernych odległości. Przenikają one 
wszystko. Nawet najmniej przenikliwy me­
tal — ołów. Stale jesteśmy bombardowani, 
przez niewidzialne promienie, niezależnie od 
pogody, pory dnia, światła.

Promienie te powstają według pierwszej 
hipotezy z rozkładu materji, a według dru­
giej obecnie z jej powstawania,

SYGNAŁY Z ZAŚWIATÓW!
I Promienie kosmiczne to sygnały, jedyne 
znaki „życia” z zaświatów’. Dochodzą one do 
nas z niezmiernej odległości z poza galakty­
ki czyli układu naszej drogi mlecznej. Na 
tern polega ich nieodgadnięta jeszcze tajem­
niczość. . .

Zaczęto się interesować promieniami 
kosmicznemi już w roku 1900, ale prawdzi­
we prace nad niemi rozpoczęto po wojnie 
światowej. W chwili obecnej na całej kuli 
■iemskiej pracuje nad zbadaniem tych pro­
mieni 120 ludzi. W Polsce pracujemy nad 
niemi wspólnie z dr. Ziemeckim, prof. 
COWS. już od kilku la t

KAMERA JONIZACYJNA M
Wykryto promienie kosmiczne podczas 

badań nad jonizacją gazów. Otóż stwierdzo­
no, że gazy, które teoretycznie są ziemi prze­
wodnikami elektryczności w niektórych^ wy­
padkach przewodzą ją. Jest to właśnie joni­
zacja gazów. Stwierdzono, że gazy podlega­
ją  jonizacji, naskutek nieznanych promieni, 
nadchodzących do ziemi, z niewiadomych od­
ległości. , . ,
I Teraz zaczął się naukowy wyścig nad 
wykryciem promieni kosmicznych, które wła­
śnie tę jonizację sprowadzały. Zaczęto budo­
wać specjalne komory jonizacyjne. Tak na- 
przykład użyta została przez nas zawierała 
gaz argon pod ciśnieniem 15 atm., zmieszczo­
ny między dwoma płytkami elektrycznemu 

omora połączona była z elektroskopem, w 
órym nitka kwarcu o przekroju 0.001 mm. 

v zkazywała natężenie jonizacji w kamerze.

IO KLG. TECZKA!
W ten sposób wykreślamy krzywą joni- 

cji. Według badań tej krzywej będziemy 
>gli odkryć odległość z Jakiej . pochodzą 
omienie kosmiczne. Jedni uczeni zagłębia- 
się do kopalni, inni lecą, jak my w gorę, 
y wyrysować jaknajdokładniej tę krzywą.

Nam przypadł zaszczyt potwierdzenia 
iwiadczalnie hipotezy, że.są to promienie 
jpuskularne. To znaczy, że bieguny ziem-

< t działają na nie jak magnesy. Najwięcej 
ino być ich na biegunie, najmniej na row-
U*Sprawdziliśmy tę hipotezę w czasie I-ęj 

wyprawy w Andy. Zbadaliśmy natężenie 
promieni kosmicznvch w Gdyni (najbardziej 
wysuniętym na północ punkcie) i potem na 
TÓwniku. Doświadczenia potwierdziły hipo- 
lezę.

Używaliśmy wtedy do doświadczeń apa*- 
ratów znajdujących się w potężne! ..teczce 
ołowianej o wadze 500 kg.
4 0 0  POLSKICH LOTÓW 
STRATOSFERYCZNYCH

; Teraz zabrałem z sobą udoskonalony, 
mało ważący aparat. Ale mój lot nie był 
pierwszym polskim lotem ”stratosferycz- 
nym”. Stale robimy loty i to na znacznie 
większą wysokość. Loty na „balonach son­
dach” (małych balonikach z samopisząceim 

rrządami). Takich lotów „stratosferycz-
l . h” odbvło się 400.

Ale lot osobowy daje zawsze ciekawsze
w- niki. Można zmieniać metodę badań w 

sie lotu i t  n. No i w razie rozbicia się 
Jonu - sondy” wyniki badań są Btracone 
powrotnie. A tu ta j! Miałem zapisane 
zystko w notesie umieszczonym w kieszeni 
odni. W razie śmierci, rozbicia się przy- 
ądów, i balonu wyniki byłyby uratowane. 
>tes zawierał kartkę z prośbą o odesłanie 
do Zakładu Fizyki U. J. P. Tam już prof.

L.emęcki odczytałby wyniki. ___
— Lot był więc bez naukowego ryzyka

— mówi prosto dr. Narkiewicz i uśmiecha 
się. Nie obchodzi go rozbicie balonu, śmierć 
„bo wyniki by i tak ocalały”.

WYŻEJ JUŻ NIE MOŻNA
— A czy myśli pan doktór 

większą wysokość!
n locie na

Sensacyjne uproundzenie u  Lyonie
Kierowca taksów ki oskarża czterech nieznanych „porywaczy"

11) Gdy Aramis i Porthos stanęli przed 
kapitanem — rozpętała się nagła burza. Pan 
de Treville krzyczał, klął, wymyślał, gesty­
kulując z żywnością południowca. A chodzi­
ło poprostu o to, że pan de Treville dowie­
dział się o awanturze jaka miała dnia ubieg­
łego miejsce w jednej z oberży: muszkiete­
rowie, między którymi byli i Aramis i Port­
hos — bawili się tam dosyć głośno i długo 
po przepisanej godzinie! i w rezultacie zostali 
aresztowani przez oddział gwardzistów kar­
dynalskich. Ale panu de Trevillc nie chodziło 
bynajmniej o zabawę w oberży. Nie, oburzał

się tylko, że jego muszkieterowie pozwolili 
się aresztować. I to komu?! Gwardzistom! 
Między oddziałami królewskiemi i kardynał- 
skiemi istniała stała rywalizacja i nienawiść. 
Toteż kardynał nie omieszkał w złośliwy iro­
niczny sposób zawiadomić o sukcesie swych 
żołnierzy, gdy spotkał się z panem de Tre- 
ville u króla. Kardynał grał właśnie w kar­
ty królem A Ludwik XIII równie był drażli­
wy na punkcie bitności i niezwalczaności 
swych muszkieterów i jemu równie niepodo 
bało się zdarzenie w oberży. Burdy i bójki 
były wprawdzie zakazane, ale król i kardy­

nał i kapitan muszkieterów cieszyli się po- 
kryjomu ze zwycięskich pojedynków swych 
ludzi.

Nic więc dziwnego, żc pan de Treville 
teraz uniósł się gniewem i w najbardziej o- 
strych i przykrych słowach wyrzucał swym 
muszkieterom „niedołęstwo1', „tchórzostwo", 
„zniewieściałość" itd. itd. „Słuchaj, Arami­
sie — wołał — poco żądałeś ode mnie kaf­
tana muszkieterskiego, kiedy ci w sutannie 
było tak dobrze? Porthosie, czy poto nosisz 
tę wspaniałą szarfę, aby na niej zawiesić sło 
mianą szpadę?"...

PARYŻ, 6. IV — Z Lyonu donoszą: wy­
darzył sie tu wypadek, który wywoła! w 
calem moście wielką sensację.

Onegdaj pew'en pasażer wynajął szofera 
taksówkl Emija Coąueta wieczorem dla jazdy 
po mieście. Gdy przybyli na jedną z ulk:, 
gość polec'1 szoferowi by czekał, a sam 
wszedł w bramę jednego z domów. Wkrótce 
czlow’ek ów’ wrócb, a w jego towarzysze 
zjawiło się czterech mężczyzn oraz pewna 
młoda kobieta, którą wieczono do auta mi­
mo. że b ro iła  sfe r?kami i nogami, glośoo 
wołając o pomoc. Mimo to mężczyźni prze­
mocą wepchnęli ją do samochodu i polec’1* 1 
szoferowi jaknajszybc‘cj jechać da pewnego 
punktu, znajdującego się za Lyonem.

Ponieważ szofer wobec zdecydowanej 
postawy p<ec'u mężczyzn, widział, że wszek 
kl opór byłby beznadziejny, zastosował si? do 
wydanego mu polecenia.

Gdy przybyli do celu, czterej mężczy­
źni, którzy zjawili się później, zawlekli ko­
bietę do bramy domu zatykając jej usta rę­
koma, a ów pasażer, który szofera wynajął, 
pozostał, by mu zapłacić, przyczem oświad­
czył, że życie jego nie będzie warte grosza, 
o 'leby komukolwiek opowiedział o tem, c-j 
się stało.

Mimo to szofer nie uląkł sfę gróźb 1 co- 
prędzei pojechał na policję, gdzie dokładnie 
opowedziaf o przebiegu całe] h'storji'. Natych­
miastowe dochodzenia wszczęte przez policję

Krakowskie „Wróble na dachu" ćwierkając o ostat* 
nim locie polskim do stratosfery, stwierdzają, że wynik 
lotu był zgóry do przewidzenia, gdyż tylko „Warszawa* 
potrafi bujać w przestworzach.

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

12) Te słowa pana de Treville, które zre­
sztą tylko jemu było wolno muszkieterom 
powiedzieć, rozniosły się natychmiast po ca­
łym pałacu. Bo ledwo tylko za Aramisem
i Porthosem zamknęły się drzwi — przylgnęły 
do nich, uszy kilku muszkieterów, a usta po­
wtarzały jedne za drugiemi rozgniewane, twar­
de słowa kapitana. Cały pałac zawrzał. A w 
gabinecie pan de Treville pienił się dalej 

Mam tego dosyć, moi panowie! pięciu musz­
kieterów daje się aresztować pięciu gwar­
dzistom! Nie — moi panowie! wstępuję do od 
działów kardynała, albo lepiej — zostanę księ 
dżem. Lepsze to, niż być waszym kapitanem!1' 
Nagle ochłonął trochę: „Goto? gdzie jest An- 
hos? przecież wołałem Athosa!" „kapitanie

— powiedział Aramis — Athos jest chory, bar­
dzo chory, bardzo chory"... „Obawiam się, że 
to ospa" dodał tajemniczym głosem Porthos. 
„Co? ospa? bajki mi opowiadasz, Posthosic! 
Athos ranny, a może zabity! Nie, panowie"... 
Lecz Aramis przerwał mu nagle, nie mogąc 
już dłużej pohamować wściekłości: „A więc 
tak, kapitanie! Było nas pięciu przeciw pięciu, 
ale napadnięto nas znienacka, i jeden z nas 
padł odrazu, a Athos ranny nie więcej był 
wart. Ale nie poddaliśmy się, o nie! — wzięto 
przemocą!" Dc Treville złagodniał: „O, a 
więc kardynał przesadzał. To co innego... 
Więc Athos ranny?" „Tak, kapitanie. Otrzy­
mał pchnięcie szpadą w prawe ramię. Zosta­
wiono go w oberży, myśląc, że zabity. Od­

i

nieśli go później do domu, ale"... Drzwi ga­
binetu otworzyły się nagle i stanął w nich 
wysoki mężczyzna w pustym kaftanie mu- 
szkieterskim. Czarne włosy, okulary, piękną 
twarz bardzo bladą o wyrazie szczególnie 
szlachetnym i ujmującym. Postawa jego peł­
na wiekopańskim swobody i zarazem dys­
tynkcji w zachwyt wprawiła d‘Artagnana, kty 
ry całej tej scenie przyglądał się z kąta po­
koju. „Athos!" — wykrzyknęli muszkietero­
wie. „Tak! Cóż w tem dziwnego? Koledzy 
mówili mi, że pan mnie wzywał, więc przy­
chodzę. Czego życzysz sobie, kapitanie? — 
i Athos pewnym krokiem wszedł do gabinetu 
pana de Treville.
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Polska w przekroju I Wieści ze świata
I l- le tn i wynalazca

Z Warszawy donoszę: We wsi Drabiny 
iWielkie pod Nieszawę 11-letni Marjan Sobie­
cha skonstruował... samochód o napędzie pa­
rowym. Do wózka dziecinnego dopasował ja ­
kiś kociołek, dodał niewiadomo skęd wzięte 
tłoki, cylinder, połęczył koła wózka z tło­
kiem przy pomocy dźwigni i... pojechał po 
szosie. Praktyczna ważność „pojazdu1* żadna, 
ale niewątpliwie talent wynalazczy wielki. 
Chłopcem zaopiekował się obywatel ziemski 
p. Jan Mościbrodzki.

W yrok na „bombiarzy“ łódzkich
Wczoraj o god<z. 15 sąd okręgowy w Lo­

dzi ogłosił następujący wyrok w spraw2 * * 5 *e 27 
członków Stronn’ctwa narodowego, oskarżo­
nych o zamachy bombowe: S’em'aszko. Zwie 
rzewJcz i Ogórek zostali' skazani na 4 lata 
•więzienia. Warchoł 1 Baraniecki na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia, Tondys Zlęlak; Bartczak, 
M'Ia i Doroszewicz — 2 lata więzienia, Ga­
wroński. Wiśniewski, Stasiak, Murawą. 
Braun. Tworek. Przybylski. Fornalczyk. Sęi- 
lfger Antoni Dyb'jas. K. Osińsi'7 Melke. 
Czarnecki i Wawrzyniak — 1 rok więzienia, 
Stajuda. Marceli DybHas i Patora zostali unie­
winnieni.

G dzie je s t  G rzeszo lsk l?
Jak  już donosi’iśmy, niezwłocznie po ogło 

azeniu wyroku na Grzeszolsldego wywieziono 
go z Sosnowca. Nastąpiło to ze względu na 
podniecenie, jakie panowało w Zagłębiu.

W  związku z wywiezieniem Grzeszolskle 
go z Sosnowca rozeszły się wiadomości, ja ­
koby przetransportowano go do Warszawy.

Jak  dotychczas, Grzeszolsldego do W ar 
szawy jednak nie przewieziono. Informuję, 
Że został on przewieziony do więzienia świę­
tokrzyskiego.

Niszczycielska bnrza w  kieleekiem
Z Kielc donoszę: Nad obszarem woj. 

kieleckiego przeszła dwukrotnie gwałtowna bu 
rza z gradami) i piorunami, wyrządzaiąc stra­
ty w ludziach i znaczne szkody w zabudowa­
niach gospodarskich i ogrodach. W e wsi To- 
polnica pow. opoczyńskiego, w czasie burzy 
uderzyły dwa pioruny, jeden po drugim w 
"dom Ignacego Sołtysa. Jeden z piorunów za 
bil na miejscu córkę Sołtysa, 11-letnię Ste- 
fanję, drugim rażone zostały 3 osoby, z któ­
rych dwie w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. Pioruny wzniecńły przytem po 'ar, 
trawiąc doszczętnie dom Sołtysa wraz ze 
wszystkiemi zabudowaniami gospodarskiemi, 
oraz stodołę sąsiada, niejakiego Świątka. 
Trzeci piorun uderzył w zabudowania Alek­
sandra Władernego we wsi Matyldów, gm. 
Machory, zabijając krowę oraz wzniecając 
pożar, który zniszczył stajnię i szopę.

Czwarty piorun uderzył w czasie burzy 
gradowej w zabudowania Józefa Mazura, we 
wsi pow. kieleckiego —- wzniecając pożar. 
Dzięki jednak energicznej akcji ratunkowej 
spłonęła tylko stodoła z narzędziami rolni- 
czemi, wartości 2.000 zł.

W izeru n ek  M atki B o sk ie j  n a  k u li r e ­
w o lw erow ej

,, ' Z Krakowa donoszą: Stanisław Sikora z 
z  Kalwarji, posłyszawszy jakieś tajemnicze 
hałasy, dochodzące z mieszkania sąsiada, wy­
szedł na korytarz i tam natknął się na trzech 
bandytów. Złodzieje zareagowali laklunastu 
strzałami. W  przedziwny sposób, choć strza­
ły  padały z małej odległości i w ciasnym ko­
rytarzu, wszystkie chybiły, z wyjątkiem jed­
nego.

Ten jeden strzał ugodził Sikorę w oko­
licę serca, przebił marynarkę i portfel i cał­
kowicie wycisnął się na małym medaljoniku 
Matki Boskiej, który Sikora nosił w portfelu. 
Kula po wyjęciu z portfelu, stanowi jak  naj­
wierniejszy negatyw medaljonika.

Cudownie ocalony Sikora utracił z silne­
go. wrażenia mowę, maemniej jednak, choć do 
tej pory je j nie odzyskał, po ochłonięciu z 
wypadku wczesnym rankiem udał się do koś­
cioła i długo żarliwie się mod'ił, dziękując 
Bogu za tak niezwykle cudowne ocalenie przed 
śmiercią.
1 Sprawcy zbiegli. W ypadek wywołał w 
Kalwarji i okolicy niezwykłe wrażenie. Dom 
w którym Sikora mieszka, jest oblężony przez 
tysiące ciekawych, oglądających z przejęciem 
spłaszczoną kulę z odciśniętym wizerunkiem 
Matki Boskiej.

N iesm aczn e m lek o  od  k ró w , ży w ią cy ch  
s ię  p om yjam i
2  W a r s z a w y  donoszę: władze w W ar- 

fezav ie, która posiada około 600 obór z 2.500 
krowami przystąpiły do wyrugowania ze śród 
micścia wszystkich, a z miasta niektórych
krowiarń, najbardziej niehigjenicznych.

Krowy w Warszawie karmione są po więk 
Szej części pomyjami z wszelkiego rodzaju za­
kładów gastronomicznych, co bardzo ujemnie 
wpływa na jakość dawanego przez nie mleka

Organizacja zaopatrzenia stolicy w mle­
ko stoi na takim poziomie, iż każdy s  miesz­

kańców miasta może mieć codzień świeże i 
zdrowe mleko butelkowe, dostarczane z naj 
bardziej wzorowo prowadzonych obór, znaj­
dujących się poza miastem. Dość często też 
zachodzę wypadki, że krowiarze stołeczni nic 
mogąc pokryć zapotrzebowania mlekiem z 
własnej obory, zakupuję mleko od przygód- j 
nych dostawców i dostarczają je konsumen I 
tom, jako mleko „prosto od krowy".

Życie Wielkopolski
Poznań

W WALCE Z POWROTNĄ FALĄ ANALFABETYZMU

Pisaliśmy już o doniosłych obradach powiatowego tjatdu stowarzyszeń społecznych t oświatowych 
w obronie oświaty powszechnej, zorganizowany przez Zarząd Pow. Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Gostyniu. Zjazd wysłuchał referatów pp.: Walczaka, Kani i Pietrzaka i stwierdził katastro­
falny stan oświaty powszechnej w Rzeczypospolitej. Ponadto Zjazd uchwalił cały szereg rczołucyj. 

Zdjęcie przedstawia obrady Zjazdu z udziałem przeszło trzystu delegatów.

20O .N 0 złotych w GOTÓWCE i w naturaljach 
złożyło społeczeństwo na rzecz bezrobotnych

.Miejski Kom’tet Pomocy Bezrobotnym 
ukończył już swą pracę t znajduje się w fazie 
1'kwldacji. Zebranie hkwldacyjne odbędzie się 
Zaraz po świętach wielkanocnych, poczem 
poszczególne sekcje komitetu zostaną wcielo­
ne do komitetu istniejącego przy Lokalnym 
Funduszy pracy. Kończy się obecn'e oblicze­
nia I zestawienia wyn;'ków pracy kom'tetu, 
które zostaną przedłożone na likwidacyjnym, 
sprawozdawcom zebraniu. Prowizoryczne 
obliczenia wykazują już jednak, że akcja ko­
mitetu przyniosła 200 000 zł. Z tego 150.000 
zł wpłynęło gotówka, która jeszcze napływa, 
a dary w naturaljach można oszacować na 
50,000 zł.

W  obliczenia t« nie wchodzi oczywiście

ZAMACH BOMBOWY HA POSTERUHEK POLICJI PAŃSTWOWEJ 
W  KAMIEŃCU

K o ś c i a n .  Po krótkiej przerwie elemen­
ty wywrotowe na terenie tutejszego powiatu 
dokonały zamachu na posterunek Policji Pań­
stwowej w Kamieńcu. Rzucono bombę przed 
gmachem. Bomba eksplodowała, tłukąc szy­
by Ś niszcząc pobliski parkan. Pozatem in­

ZMARŁ, RZUCONY PRZEZ MASZYNĘ PAROWĄ 0 KLEPISKO
ŻNIN W Godawie w pow. żnińskJm wy­

darzył się onegdaj nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć pracownika 
rolnego.

Podczas młócenia. 36 letni robotnik rol­
ny Władysław Adamczak, zbliżywszy s’’ę w 
pewnym momencie do garnituru parowego 
młockam'. został uchwycony przez pa^ tran-

BADACZ PISMA ŚW. NAZYWA KSIĘDZA OSZUSTEM
O s t r z e s z ó w .  W  ub. sobotę, dnia 4 

bm. sąd grodzki w Ostrzeszowie, pod prze­
wodnictwem p. sędziego Clielmickiego, ska­
zał Aleksandra Dugina, robotnika z Roga- 
szyc (5 km od Ostrzeszowa) na 1 miesiąc 
aresztu za oszczerstwo rzucone na miejsco­
wego proboszcza.

Tło sprawy przedstawia się następująco: 
10 stycznia br. starym zwyczajem, proboszcz 
parafji Kogaszyce, odwiedzał swych parafjan, 
po tak zwanej „koIendJc". Wchodząc dó 
mieszkania Dugina, którego swego czasu przy 
jął. na łono kościoła kat. z wiary prawosław­
nej, został potraktowany niewłaściwie.

Zdziwiony tem miejscowy duszpasterz, 
począł pytać wymienionego o powody. W  od­

6 0  b u te lek  n a fty  r ęk o jm ią  p rzy jaźn i
R nm nnji d la  W łoch
WIEDEŃ (TeI. wł.) _  Jak donoszą z 

Wenecji odbyła się tam manifestacja przyjaźń* 
rumuńsko-włoskiej. Sześćdziesięciu obywa­
teli rumuńskich na czele z konsulem rumuń­
skim w Wenecji ^ostało przyjętych przez 
sekretarza Partji Faszystowskiej. wręczając

prowadzona obecnie zbiórka ob’adów. która 
potrwa jeszcze dłuższy czas Naraz'e przepro­
wadza się zb'órkę samych deklaraeyj. Przy­
gotowuje się też listę rodzin bezrobotnych, 
które z obiadów tych będą korzystać, uzgad­
niając ją z różnemi fastytueiami. przychodzą­
cemu biednym z pomocą, aby uniknąć nadużyć

i pomyłek.
Przydział bezrobotnych do rodzło. któr« 

zadeklarowały gotowość wydawania obia­
dów. nastąpi po 15 kwietnia, o czem każda z 
tych rodzin zostanie osobno powiadomioną.

Na razie w'ec należy zgłaszać deklaracje 
ną ob’adv. Potrzeba Ich wiele Każdy powi­
nien przez swói udział w tej akcji ulżyć doli 
naib'ednlejszych Poznania.

nych strat nie było.
Zamachu dokonano w nocy z 3 na 4 bm.

Władze śledcze wdrożyły energiczne śledztwo 
Z uwagi na nieukończenie dochodzeń w tej 
sprawie dalszych szczegółów zamachu podać 
nie moż—y. (r.)

sm’sji za marynarkę Maszynę parową natych 
miast zatrzymano jednakże robotn'k został z 
taką siłą rzucony przez koło rozpędowe na 
kiepsko stodoły, iż doznał złamania kręgp-

s'upa.
Adamczyk zmarł w dwie "odzhiy po 

pi2ęwięzienlu go do szpitala powiatowego w 
Zwkjię.

powiedz: usłyszał słowa, które oburzenie wy­
wołały u obecnych, a mianowicie: „Dla mni 
rcligja kat jest fałszywa, gdyż poznałem 
Pismo św. Księża są wobec tego oszuści, ł> 
inaczej mówi Pismo św., a inaczej nauczają*

Na pyt r.ie księdza: „czy i ja jestem c 
szustem", p. Dugin oświadczył: „tak, ksiąd 
też jes' oszustem".

Wcbce takiego s*anu, . awa oparła się 
o sąi w Ostrz^£>~„ .e, ,.t ry za oszczerstwo 
rzucone na księdza Kutznera, ska_a. Dugina 
jak wy.' J podano.

Podkreślić należy, że p. Dngin należy do 
„badaczy Pisma św.**, którzy zaopatrują się 
w matcrjal propagandowy z Tow. Brytyjskie- 
go. (da.)

mu. jako symbol przyjaźni Rumunji T dlą za­
manifestowania antysankcyjnęgo poglądu Ru­
munji, 60 butelek nafty, przybranych w ru­
muńskie b^rwy narodowe.

Butelki z naftą zostaną przekazane Mus- 
soliniemu. (m.)

P o jed y n ek  p r e m jc r a  W ęgier?
PARYŻ, 6. IV. — Agencja Havasa 

donosi z Budapesztu: Podczas zebrania ko­
misji spraw zagranicznych w ubiegły czwar* 
tek doszło do incydentu na tle osobistem po­
między gen. Goemboesem a przywódcą stron­
nictwa drobnych agrarjuszy Eckhardtem.

Agencja Havasa donosi, iź w sprawie tej 
koła oficjalne zachowują wielką rezerwę, ale 
według krążących pogłosek, doszło rzekomo 
do wymiany świadków.

T a jem n icza  zb rod n ia
PARYŻ, 6. IV. — W dzielnicy Champs EU 

-ees zostało popełnione tajemnicze morder­
stwo.

Of'arą tajemniczej zbrodni jest właściciel 
Jednego z barów nazwiskiem Lepl^e, którego 
zwieziono bez życia w jego własnetr m'e 
szkaniu. Dochodzenie pol'cyjne stwierdziło, 
*ż rano Leplee został odwiedzony przez czte­
rech młodych, elegancko ubranych, ludzi, któ­
rzy zastrzelili go, żądając mu śmiertelną ra­
nę w skroń.

Zbrodnia była niewątpliwie przygoto­
wana i została popełniona z niezwykle zimną 
krwią.

T ransport b ro n i d la  k o m u n istów  w ę ­
g iersk ich
WIEDEŃ (Teł. w ł.). Na stacil w  Llnzu w ła ­

dze bezpieczeństwa zasekwestrowaly wagon, na­
ładowany bronią i amunidą.

Broń ł amunicla pochodzi z Flniandil 1 adre­
sowana była do komunistycznej partii Węgier, 
(m.).

C zesi pod ejm u ją  tra d y cje  h a k a ty
P ra g a , 7. 4. — Ministerstwo spraw 

wewnętrznych d-brało prawo dowozu do Cze­
chosłowacji i zakazało rozpowszechniania na 
terenie państwa następujących wydawnictw 
polskich:

1) Bronisław Gnstawiez: „Atlas geogra­
ficzny dla szkół śieaaich i powszechnych’* 
wydany w Warszawie,

2) Bronisław Gnstawiez. „Atlas geogra­
ficzny dla szkół średnich’’, wydany w War­
szawie,

3) Eugenjusz Ilomer: „Powszechny a- 
tlas geograficzny’’, wydany we Lwowie-War­
szawie,

4) Stanisław Pawłowski: „Geografja 
Polski”, wydana we Lwowie-Warszawie.

L itew sk i lo t  przez A tla n ty k
W Stanach Zjednoczonych utworzył się 

komhet. który rozpoczął wśród emigracji Ir 
tewsk'ei zbiórkę na zorganizowanie w tym rO 
ku litewskiego lotu przez Atlantyk "a prze­
strzeni Nowy Jork — Kowno. Samolot ma pi­
lotować lotnik kowieński K'ela.

Ł od zią  do h o te la

W czasie ostatniej wielkiej powod J  w Ameryce 
mieizkańcT Hrrtfors odąć się musieli łodzią do ho­
telu Sytuacja ccpmwda komiczna lecz ilustrute <*nn 
dobitnie rozmiary stiasznej powodzi
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Tylko brzydkie $
ons:żounno u  Bcbiloi

Prace wyk^pa iskowe pro wad.one w Ch ' 
deji przez wysłanników Muzeum Brytyjski

j i Uniwersytetu Pensylwanji z w' 
iwym dla Anglosasów rozmachem t 

ostatnio szereg ciekawych wyników, 
lak m. m. w odkopanym ostatnio miiście s'

Żytnem ElDablal-Mah uczeni narafili l  
, ódła które dają bardzo dokłachy ob

a a  Babilończyków i dotyczę lat 2B0—2 
przed Chrystusem.

Tym materjałem źródłowym, jk  in 
muje dziennikarzy prof. C. L. Wotley, , 
wielka ilość tabliczek glinianych, usian 
pismem klinowem, które wzorem obecnycl i 
czek i książek znaleziono na kamiemych 
kach. Dość dużo tabiiczek uległo ziszcz- ■ 
pod wpływem wilgoci — część jestpotk  > 
na. Praca nad odczytywaniem jest bard/ ’ 
tnudna, ale niemniej skuteczna i lajc 
smicmie ciekawe wskazówki o tryiie 
biurowego w tych odległych czasach.

L isty  p ła c y  na ccg le lk a ci
Z treści odkrytych „bibliotek**. a i 

raczej „regałów biurowych** wynik:
400C la t temu znana była instytucja ,.«»■ . 
wodowej kobiet. Odkryte listy p'.ac mówią o 
tem wyraźnie. Współczesne koleżaiu babi- •

Smaczne wino popijano w nocnych klbach.

lońskich urzędniczek zaprotestują bć może, 
ale z niepozornych tabliczek glinianyh wyni­
ka, że młode i przystojne pracownie otrzy­
mywały daleko lepsze uposażenia od iarszych 
współpracowniczek. Nic często jedak wó­
wczas się zdarzało, by pracowały ładę dziew­
czyny, mimo że szefowie, tak jak eraz, u- 
mieli ocenić kształtny wygląd zewnętzny. Co 
innego było powodem, że podania irzystoj- 
nycA  B e bił orek -pozostawały bez odpaUdzi.. 
Czynnikiem decydującym była pani małżon­
k a , która w daleko większym stopiu, niż 
obecnie ,wtrącała się w interesy męa. Czę­
sto  odprowadzała go nawet do biua, ofia­
rowując swoje mniej lub więcej pożąlane to- 

arzystwo i... radę w sprawach persoalnych.

Z am iast p ie n ię d z y  —  o liw
Pcns.i nic płaciło się ani w baKnotach 

i w bilonie, a wyłącznie środkami Jpożyw- 
emi. Ze znalezionych list płacy koiet wy-

dobr. e. Męz.
na cegiełko b.
do pieleszy aot*. ; yt;,.
spędzać wolny czas w nocny - - .
których wstęp kobiety zz.. .-. n. mi dy W2 
niony. Jak  się tam bawiono, mv" ; o Jem im - i 
lezione rysunki. Jedno jest per. ne, b■ łu. .
damska obsługa i wino pito z dzbanów. V\ ic i 
czary urozmaicała muzyka i taniec, ale tak 
służba, jak  i tancerki, nie pochodziły z. do­
mów 'mieszczańskich — były to bowiem nie­
wolnice zdobywane na wojnach •

W ojna grała w życiu odkrytego miasta 
bardzo poważną rolę. I znów gliniane niepo­
zorne cegiełki mówią nam dokładnie o licz­
bie żołnierzy, uzbrojeniu, bo nawet o zapro- 
wiantowaniu oddziałów. Ale luJ, jak wynika 
ze znalezionych rzeźb i ozdób, potrafił w cłiwi 
lach wolnych od wojen tworzyć rzeczy bardzo 
pomysłowe i ładne. Ciekawe jest również, że 
znaleziono szereg przedmiotów codzi mnego 
użytku — m. in. prototyp naszej igły do szy­
cia. * ‘

K a n ce lls tk a  z  k a m ien ia
Jednem z ciekawszych odkryć było znale­

zienie rzeźby w kamieniu, przedstawiającej 
głowę starej sekretarki, z raeji przeraźliwej 
brzydoty, wyobrażonej w rzeźbie, sądzono po­
czątkowo, że jest to wizerunek znienawidzonej 
przez ówczesną ludność pewnej księżnej. Pó­
źniejsze jednak dociekania uczonych stwier­
dziły niezbicie, że jest to biust babilońskiej 
kancclistki. Brzydka sekretarka miała być wi­
docznie idealnym typem, wykoncepowanym 
przez zazdrosne żony. Upłynęło od tęgo cza­
su 4000 lat... (j:s.m)

,w.lO
Jeżyna

. następny 
- : st»>Jcfczne 

.w  19 35 Wiado-

,.V1C7 '0 0  Hambnrp
nowy 1800 Lenin stad -JOpowieści 

x r ,  f* .cha 19 10 Bratislawa 
i' i.  - i-» r . łt-rlin Koncert mnzvki re-

• '1 9 . ” eśni wiosenne 19 45 Wiedeń
7*.-nulem — n b iii‘c -.? 20 10 Wroctaw Ora­
t o r ’.r, Renie a 2010 Linsk fan tutte — op 
Mozarta 2010 Kninnja Zwierciadło radiowe 20 10 
Hambnre K o -'e n  fort a-moll Griera 20 10 Frank­
furt W ielki koncert ork wajsk 21 15 Hamburg 
Muzyka pasvfna 21 30 t o Paris Koncert mu­
zyki religijnej 22 00 Stocholin Mnzvka lekka 22 15 
Praga Muzyka salonowa 2220 Wiedeń Kwartet 
er-dur Beefho''ena 22 30 Berlin Cichy koncert 
rozrywkowy 22 30 Wrocław Muzyka lekka 22 30 
Kopenhaga Wieczór rosyjski 22 35 Budapeszt M u­
zyka salonowa 23 30 Monachium Kantata pasyj­
na K Liszta 23 45 Radjo Paris Muzyka taneczna 
24 00 Sztutgart U twory Becthovena i  Brahmsa

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 75 t p P 1450 w  1425

Usposobienie: spokojne
Paaeniea . 19,90

oętjosnbienie stałe
leczmień browarowe

Usposobienie spokojna.
leczmień 700—725 c/| 15 —
leczmień 670—680 e/1 14.75

Usposobień?* spokine.
Osnes standartowy 14 25
Dwies 4.30 — 470 tfl 14.75

Usposobienie spokojne
Maka żytnia wyciąg 0-30% w| w  .2 1  —
Mąka żytnia gat 1 0-50% wl w 20 50
Mąka żytnia gat I  0-65% w l w 19.30
Mąka żytnia gat I I  50-65% wj w 1650
Mąka żytnia pośled ponad 65% wł w 15.—

Usposobienie spokojne

1450

2015

15 Jf
15 25 
1 5 -

USC
15.—

21 25 
20 77 
20 — 
17 50 
16‘—

•łstenna gat I wvci?K 0-20% wł 9  25 34 —
-Kzenna eat IA 0-45 wj w 31 50 32 —
■>s2CDoj eat IB 0-55% w| w 30 50 31 —
HienDa ?at 1C 0-60% w) w 30 — 30 50

. sienna rat ID  0-65% wł w 29 — 29 50
sienna rat IIA  20-55% w| 'w 23 25 28 75
■zen u  ra t I1B 20-65% w} 'w 27 75 28 25
•enna rat I ID  45 65% wj w 25 25 25 73
■ enna rat H IB 70 75% wł w 17 75 18 23
?pna rat IIG  60.65% wl w 21 75 22 23
•ima rat U l A 65-70% w] w 19 75 20.25

■ >bienie spokojne
nie przemiału standartowego 11 75 12 25
inne, grube przem stand 12 — 12*50
nne średnie przem stand 10.75 1150
mienne 10 75 12 —
»wy 39.— 40.—

•ana 42 - 44 00

!iwa
5 Ł _  
25 50

34 —
27.50

o ra
26 — 
21.—

28 —  
25.—

tera 21 — 23 —
wkl 10.50 11 —

"• »ona surowa

1 3 ,-  
24 50

120

13 50 
26.50 

130—
..■ona 95—07% cayst 135 - 145 —

ni 75— 100.—
• -  tzka 163 — 190™.

robienie: spokofoe
1960 t; w tem żyta 590 t; pszem-

ia 151 t: owsa 20 ton 
7 kwietnia 1936 r

5 6 -8 0
4 8 -5 4
42—46
3 6 -4 0

54—58
4 8 -5 2
4 2 -4 6
3 6 -4 0

52 -60  
4 6 -5 0  
30—36 
1 4 -2 0

5 6 -6 0
48—54
42— 16
36—40

3 6 -4 0  
32—34

84—90
7 2 -8 0
6 4 -7 0
5 0 -6 0

56—60

44—50

50wica w Poznania
Poznań 7 kwietnia 1956 

wołów 18; bubai 65; krów 90; cieląt 
,-wiń u  I; c 10 — Razem zwierząt 2075 

Płacono -a 100 g żywej wagi.
C. u • ioco Targ„ yica Miejska łącznie e 

mi ba odłowem!
( BYDŁO

Al W o l t ł  _ .
1. Pełnnmiesiste. wytoczone, rieopra.
2. Mięsiste, toczone młodsze do 5 lat
3. Mięsiste toczone e tan ie
4 Miernie odżywione

1) B o b • 1 e : \
1. Wytnezooe Delnomięsiste
2 Toczone mięsiste *  y
5 Niemczone, dobrze o d ży w ita rs ze  
4 Miernie odżywione

O Krowy;
1 W ytnezone oełnntniesłste
2. Toczone mięsiste 
5. Nietoczone. riohrre odżywione \
4 Miernie odżywione ’

D) I a < o w i e e:
I .  Wytoczone oelnomlesisle '
2 Toczone miesiate X
5. Nietoczone dobrze odżywione 
2 Miernie odżywione

O M todałeż:
I. Dobrze odżywione 
8 Miernie odżywione

F i C i e l ę t a :
1. Najprzedniejsze cielęta w ytnezone

■ł 2 Toczone sielęte 
’ 1 Dobrze odżywione 1

4. Miernie odżywione ’
I t  O W C E  -

1. Wytoczone, pełnomiesisłe tandeta * 
młodsze skopy

2 Toczone starsze skopy i  maciorki
5 D.łbrae odżywiane 

I!L  4W IN IF  r t n e t n  k ff.
Ł Pelnomłesizte od 120 do 150 Er żywej 

wagi
6 Pełnomiesisłe od 100 do 120 kc żywej

wart
& Pelnomiesiste od 90 do 100 kg. żywe;

wari
4. Mie<iste A winie ponad 80 kr.
5 Maciory • nófne kastrnf*
6 Świnie słoninowe ponad 150 kg
Przebieg bardzo ożywiony Targ poniedzdaffco-

w y z dnia 13 bm spowodu świętą przekłada się na 
środę dnia 15 bm

koszta- j

9 0 -9 2

86—38

80—84

7 2 -7 8
74—84

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieli niby sensacyina

tn
Dwa tygodnie minęły od czasn owego 

wieczoru w Kasynie, który Ewie prz pomiął 
ce| jej podróży. Upały były coraz idększe. 
bo czerwiec już dob'egał. końca. Ntjmilsz4 
były teraz przechadzki rankami; słżice nie 
dogrzewało jeszcze tak sfjnie a powlerze. nj- 
s> cone w noct wonią gwoździków, óż. I w  
kcnjl miało w sob'e rzeźwość 1 chłól. Ewa 
z Istyanem szli wfaśnfe bu!warem de a Cror 
set<3; m'elj zarn'ar odbyć ‘ego dnia dłużna 
przechadzkę, dotrzeć aż do bulwaru KOrlsat 
i potem, o >le byl*by zmęczeni. wr£'ć do 
pensjonatu motorówką, optynąwszy c.ły w y 
stający cypel Cro’se‘te. Kiedy pocho<z'U jhż 
prawie do celu, nagle, tuż przed nimi, naprze­
ciwko, jakby wyrosła z złem1, ukazalasię d3- 
mai k‘óra była powodem n'eprzespani.i nocy 
Ewy. SPczna. młoda, świeża jej twar?nlemal 
raziła przy dp«konal-2 bWych włosacH Różo­
wa cera, przywilej bardzo młodego wtku. od 
b’jała n'enaturalnie od sjw'zny. wła^wości 
wieku starszego. Bo to. co przy szUcznem 
świetle wydawa’o się sztucznem odlarw'e- 
n'em. by‘o siwizną. Czarn« oczv utkała w 
zielonkawych oczach towarzysza Ewy zdając 
się nie zwracać na nią żadnej uwagi. Ew'e 
zawirowało xirąz wszystko przed otzymą: 
byłaby upadła, gdyby wyclągn'?tq r?ka n’e 
była .się oparła o pień palmy. Ruch lei spo­
strzegł Szendroe i z troskliwością pnysunąl 
się ku niei podtrzymirac delikatnie:

— Czv panj się co stało?
— Zdaje sie .. słońce,,, zawrót idowy,,. 

zaraz,,, to przejdzie—

Ironicznie spojrzenie ‘amtel przesunęło 
się po Ewie.

— Ta pani chyba tu gdzieś w pobliżu 
mieszka, bo jak zjawiła się niespodziewanie, 
tak i teraz zniknęła kędyś...

— Być może! n'e interesuje mnie to zu­
pełnie!

Dotarli do przystań’, wynajęli motorówkę 
1 pomknęli na morze.

A kiedy nareszcie znaleźli sie w pensjo­
nacie 1 Istvan wszedł, gestem Ewy zaproszo­
ny do pokoju, zaledwo drzwi się zamknęły, 
rzuciła mu się na szyję I jak oszalała, całowa­
ła jego oczy, czoło, usta, włosy. poPczki. 
Zdjęła kapelusz, on tymczasem, na iei zapro­
szenie usiadł "a kozetce. Ewa niespodzlan’2 
uklękła przy nim 1 głowę oparła mu na kola­
nach... Zerwał się. usiłując la podn’eść. ale
prosiła: ,

— Zostaw mnie tak. kochany! Tak ml do­
brze! Mam c’ę tak blisko... _

Oplotła się prawJe wokół mego i trwali 
tak w m’lczeniu. napawając sie uczucem. co 
potężną falą opływało Ich oboje.

— Pojutrze jadę! — wyrzekła jakoś 
twardo, nieodwołalnie Ewa- a równocześn’e w 
myślach stanał jej obraz młodsi twarzy i świe 
żei cery spotkane! niedawno kobiety i wzrok 
jei drapieżny, którym, zdawało s'e. pragnęła 
oderwać mężczyznę od boku Ewy.

— Czemu, czemu panj Ewuniu?
PrzytuPł ją. ciągle klęcząca do p’ersi. 

jakby nie chcłał dać sobie iei -odebrać, po- 
czem podniósł niemal przemocą.

— Tak się boję o c’ebię, Stef, tak drżę

by ml kto cleb'e nie zabrał—
— Obawa nieuzasadniona, ale skoro tak 

jest, to poco jechać? poco?
— Muszę! — krzyknęła niemal histerycz­

nie Ewa i w okrzyku tym mieścił się i ból 
z powodu rozstania 1 konieczność wyrozumo* 
wana tego wyjazdu.

— A... jeśli to n’c nie zmiem? — szepnął 
Szendroe. jakby do sfebie.

— Co? co nic de zmieni?
Ogar"ał ia niepokój. Czyżby się domy 

ś!a! po co jechać musiala? Czyżby przeczu­
wał. ie nic oie wskóra u Gonardiyi Tamal'?

Odpowiedzi nie było. Olbrzymie, do 
gwiazd podobne, oczy lstvana patrzyły wdał, 
widziały coś, czego dostrzec nfe mogła_ Ewa.

— Moje oddalenie się od pana nic me 
zmieni, czy tak? — dopytywała uporczywie. 
— I ta „srebrna dama“ nie zaborze ml pana 
przez ten czas? Wiem, że nie szukał pan zna­
jomości z nfk'm. ale ...to „.może dla mego 
spokoju,,, a kiedy mn’e de będzie, wróci pan 
do towarzystwa ...do ludzi?,„

— N'enawidzę ludzi! — wybuchnął nie­
oczekiwanie Szendroe. — Jedyni osoby pani 
jakoś nie objęła moja nienawiść, sam n’e 
w'em. dlaczego. Może dlatego, że nie pytała 
pan*, kto jestem, wówczas w hotelu, że 
wzięła mnie panf tak poprostu za tego, kim się 
pani wydałem, to Jest za pięknego, młodego 
mężczyznę, me troszcząc s’ę o zawód_ tego 
mężczyzny, nie pytając skąd pochodzi, kto 
go rodzfł? ile zarab’a? Może dlatego poko­
chałem panią, że niczego me żądała pani ode; 
mnie... ani przysiąg, ,„ani zobowtązań „,an’ 
żadnych ob'etnlc .„nic. wogóle nici Ze dawa­
łem pani to samo, co nan? mn,e to jest uczu­
cie i pozątem me zrobiłem nic więcei dla pan’. 
I kto wie. czv — gdyby pani zapragnęła cze­
goś w!ęcej odemnłe — nie byłbym znlenaw’- 
dził panią tak. jak nienawidzę wszystkich In­
nych ludzi.., K‘o wie??l

Szeroko rozwarteml oczyma patrzyła 
Ewa na mówiącego:

— Istva«!
M'ała wrażenie- że na dźwfęk jej głosu, 

chwycił w cugle rozwagi rozpędzone myśl’: 
— Przepraszam panią — ale tak mnie

wyprowadzko z. równowagi pani oznajmieni; 
o wyjeźdz>e. bo czuję, że ‘eraz wyjedzle pani 
nieodwołalne i tak ml żal., tak ml żal...

Zacisnął wargi, twarz stwardniała mu rap 
tow”'e, że stal s’ę podobny do zagniewanego 
orła.

.— Wyjadę, ale wrócę™
Wiem. ale...

—- Co „ale**?
<— N'e będzie to już ta sama panj Ewal
•— Czemu? Sądzi pan, że sfę zmienię 

tak bardzo przez czas naszej rozłąk'? dlacz«« 
go? 1

W duszy poczuła znów ten niepokój j®k 
poprzednio.

— Co on wie? O czem on myśl1? Zei 
wróci odmłodzona? Ależ... teraz chce to u* 
czynić głównie z myślą o nim!“

— Zatem. « koniecznością pani wyjazdu 
nalepy się pogodzić ł trzeba te ostatnie chwi­
le. jakie razem spędzamy, uczynić dla nas 

obojga niezapomnianymi — mówił znów swo­
bodnie, jakby nie zwróciwszy uwag na jei 
pytanie.

— Co z3 tem robimy 'dzis'aj?
<—> Jest zabawa wieczorem na statku. —* 

Może-pójdziemy?
— Dobrze, jak zwykle. Czy sprzec’wi* 

łam s'ę panu kiedy?
Ewa ubrała się z niezwykłą starannością 

Chociaż cała siłą broniła się przeciwko przy­
puszczeniu, że po powrocie z Oxfordu już nie 
wrócą te dni szczęścia, jakie teraz przeżywa­
ła, jednak mimo to słowa Istvana obudziły w 
n’ej pewną wątpliwość. Chciała tedy w pa­
mięci jego pozostawić jaknajkorzystnleisze 
wspomnienie swej osoby,chc'ała czarować go 
dzisiaj ponownie.

Zabawa “a statku okazała sie ozemś. cze 
go Ewa długo zapomnieć n’e mogła. Sam sta­
tek spacerowy. wyra7 największego luksusu 
w tej dzlędzin'e. przedstawiał już śliczny wi­
dok. a cóż dopiero ustrojony w festony z kw’a 
tów, oświetlony takfem mnóstwem koloro­
wych lampek, że aż s'ę w oczach ćmiło od 
ich blasku.

(Cfąg dalszy nastąpi)



Str. 6
Str. e

DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE!

Płatnikom zasadniczego podatku 
skowego, zamieszkałym na. terenie m 
.Ostrowa, podaje. się niniejszem do w 
łności, że wszelkie podania w sprawac 
feadniczego podatku wojskowego nale

ierwszym rzędzie kierować do Za 
tiejskiego w Ostrowie, gdyż władzę 

tniarową i odwoławczą . wspomnianeg< 
idatku jest Zarząd Miejski. ..W wypf
Bpornych od wydanej decyzji przez I 
Miejski wolno wnieść skargę spora< 
nistracyjną do Wojewódzkiego Sądu, 
nistracyjnego w Poznaniu, jakto zr 
nakazach płatniczych zaznaczono.
I Zwracanie się w tym. przedmi 
Svładz centralnych jak Ministerstw 
IWojskowych i Wewnętrznych, nif 
żadnego skutku i przedłuża ost 
łatwienie sprawy.
! Wszelkie tem podobne poda 
Hym razie kierowane będą w. drc 
eji do tutejszego Zarządu. Miejs.-

O s tr ó w , dnia 6 kwietnia 1

Letnia siedz'ba Prezydenta Rzpl'teJ.
W Czerwomgrodzie w okol’cy Zalesz*

czyk. ma powstać letnia siedziba d. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Zakupiono w tym celu 
ad ks. Mar? Lubom’rskiej h'storvczny zamek.

Kto jest mniejszością?
Bardzo ciekawe zestawienie z dziedziny

zem>osla we Lwowie przynosi krakowsk* 
Glos Narodu". Otóż we Lwow'e było v ro* 
u ub*egb m czynnych 172 piekarń. Z tego 

rekach chrześciiańskich było piekarń zal®* 
«vie... 30, a więc "a wet mnfei n'ż 20 procent. 
zypiek p’eczywa we Lwowie znajduje się 
ięc w citerech piątych w rekach żydow- 
.’ch. pocczas gdy ludność żydowska we Lwo
ie nie danowi w’ęcej. jak 30 procent.

Analfabetyzm w P °lsce .
Wedug przeprowadzonej ostatn'o statyk

•ki. Polia ma 33 procent analfabetów. W’ę 
jI analfajetów, niż u nas. jest tylko w Buł* 
srji (40 iroc.). H*szpanji (43). Portugalii (65) 
w Brazilp (69). Najmniej analfabetów w Pol 
e jest w Śląsku, bo zaledwie 2 procent, naj- 
lęcej n: kresach wschodnich. Na Woły^u 
0. liczba analfabetów dochodzi do 70 i więcej 
rocent. Ikropne stosunki.

ZARZĄD M IEJSKI 
rf—■) W. 'Cegiełka, burmi

kwiecień

8
środa

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.*kat |

Środa Dionizego 
Wielki Czwartek 

Kalendarz słowiański 
Środa Sieeiestawy 
Czwartek Dobrosławy 
Słońce wschód: 4,55 

zachód: 18,21 
Księżyc wschód: 20,33 

zachód: 4,53

Dyżur nocny z środy nia czwartek pełni 
Hr. Karpowicz ul. Koszarowa 30 — tel. 286 
Apteka pod „Aniołem" Rynek 7.

Kino Apollo: . (
Kino Corso: „Skandal w Budapeszcie".

„Łańcuch ofiarności”  
na rzecz bezrobotnych

P. Helena Brudnachowska i p. Gładysz 
Mieczysław wpłacają każdy po 1 zł i wzy­
wają do dalszych ofiar pp. W. Sztranca, 
piotra Zawadę i Hipolita Nowickiego z od­
działu ruch.-handl. w Ostrowie.

•  .  •
Wezwany przez p. Dybizbańskiego 

składam 2 (dwa) zł i wzywam do dalszego 
kucia ogniw łańcucha pp asesorów kolejo­
wych Wolickiego Franciszka, Szczepaniaka 
'Stanisława i st. magazyniera Pawlaka Mar­
cina. Zachwieja.

p. r e ^
odczyt' .
cliodńicgo.
starosta BojanO
przez p. dr. Polesia...
który w niezwykle barwny
wach przedstawił sytuację Lvi -ani-
cą oraz nasz, w stosunku do ty r- .utfaków, 
obowiązek. Red. Srocki stwierdził istnienie 
Polsk. Zw. Zach, jest koniecznością państwo- 
waj i że wobec powyższego ogół społeczeństwa 
winien placówkę jaknajmoeniej popierać. Na 
zakończenie zabrał jeszcze raz glos p. dr. 
Poleski.

Na rzecz P.Z. Zach, odbyła się w nie­
dzielę zbiórka uliczna.

„Dzień Lasu”
Dnia 9 kwietnia o godz. 18-ej odbędzie 

się na sali posiedzeń w Starostwie, zebranie 
Komitetu Honorowego, który ustalić ma ra­
my obchodu „Dnia Lasu" oraz wybrać ścisły 
Komitet wykonawczy. Na zebra iu odczytane 
zostanie poradto sprawozdinie z zeszłorocz­
nego „Święta Lasu".

W  roku bież. „Dzień Lasu" odbędzie się 
dnia 25 kwietnia.

igowej 
cek. dnia 

iśku K. S. M.
. .o widziani.

W kilka wierszack
Na utrzyman'e naszych dróg potrzeba 

45 milionów zł rocznie.
Wedfug obliczeń, dokonanych przez fa- 

chowców. chcąc utrzymać drogi w Polsce w 
stanie używalności, n'e mówiąc nawet o ulep­
szaniu ich naw'erzchn' fr^ebahy coroczne 
wstawiać do budżetu państwowego około 45 
mfljonów zl. Wogóle drogi nasze przedsta­
wiają się fatalnie. Grubość nawierzchni która 
wedle przepisów powinna wynosić 20 cm. 
zmniejsza s'e na jezdniach z roku "a rok. do­
chodząc niekiedy do 7 zaledwie cm. Niestety, 
pieniędzy -na te cele niema.

Mamy kaszę... a jemy ryż.
Do Gdyni nadszedł pierwszy transpor ’ 

rvżu w ilości 8500 to". Ryż ten zostanie p r  
robiony w gdvńsklei łuszczarnk Poco właś­
ciwie wydalę s’e pieniądze na rvż kJedy ma 
my pod dostatkiem kasz krajowych?

'klepy stożywcze stanow'a w Polsce praw'® 
poloyę przedsięb«orstw handlowych. 
Wedug danych ministerstwa skarbu, skle

i y  spożywcze stanowią w Polsce prawie polo 
vę ogóh przedsiębiorstw, handlowych. m'ano 
wicie 45proce"t. W r. 1932 mieliśmy hurtów 
ni spożywczych 41. sklepów detalicznych 
sprzedających 104.680. straganów, budek op. 
S7.143. jandlarzy domokrążnych j rozwozy 
wych 192. W t? ilość nie są wliczone spół- 
dzielnie.
Wódz cilopów "'emicckich o bolszewiźmi*.

Nlen eck1’ minister Darre. piastujący 
godność „wodza chłopów", przemawiał oneg 
daj na vjelk(em zgromadzeniu rolników w 
p rusach wschodnich. Mowa pośw’ęcona był* 
rłównie bolszew'zmow:, który mfn. Darre
>kreślit jako największego wroga chłopów. 
?obota bolszewicka — mów(t min. Darre — 
'vla, jel i bedz'e zawsze szkodl'wa i niebez­
pieczna dla wsi. Z drugiei strony zaś iedyną 
prawdzjyą zaDOrą dla zakupów bolszewickich 
est zawsze zdrowy stan chłopski

Gwałtowny wybuch ropy.
W zybfe naftowym pod Pasieczna- któ­

ry prod kowal dotychczas dwa wagony ropy 
dziennie nastąpił wskutek DOgleb’enia. daw­
no niesptykany wybuch todv dając w o'er- 
wszym Jnhi 30 wagonów. Sita prężności ga- 
ów wrzuciła świder i kamien'e do wysoko­

ści 600metrów. Dopiero po k’'kunastogodzin 
•ej 0'epzerwanci pracy górników ujęto ropę 
i odprowadzono rurami do B'tkowa. Produk­
cja szyłu wynosi teraz 6 do 7 wagonów dzień 
flYe.

Wakacje
i W  dniu wczorajszym rozpoczęły się we 

wszystkich szkołach w Ostrowie wakacje wiel­
kanocne. Lekcje zakończone zostały normal­
nie. Powrót w mury szkolne nastąpi w środę, 
dn ^5 kwietnia.

Przed powiatowym zjazdem 
debgatów Związku Strzeleckiego

.i ,W świetlicy oddziału Związku Strzelec­
kiego w Ostrowie odbyło się zebranie zarządu 
Z.S. na którem omawiano sprawę organizacji 
zjazdu powiatowego delegatów Z.S. Zjazd od­
będzie się dn. 19 bm. o godz. 10,30 w hotelu 
„Polonja" w Ostrowie. Na zjazd zaproszono 
przedstawicieli władz państwowych, samorzą­
dowych i komunalnych naszego powiatu oraz 
władze główne i okręgowe Z.S. Po zjeździe 
odbędzie si ęwspólny obiad. Na zebraniu prze­
wodniczył p. dr. Poleski.

Nowy zarząd T. S. N. W.
W wyniku walnego zebrania Towarzy­

stwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż­
szych wybrano nowy zarząd, w skład które­
go weszli pp .:

prof. Aleks. Grzywak —  prezes, 
prof. Bojarska —  przełożona gimna­

zjum żeńsk. — wiceprezeska, 
prof. Bożek —  sekretarz, 
i prof. Błaszczak —  skarbnik.

NA SEZON BUDOWLANY:
ru b ero id  
szp lisy  d ach ow e  
tr z c in ę  su fitow ą  
sm o łę  p rep arow an o  
lep n ik  
gudron  
a sfa lt

w apn o w  b r y ła c h  
w apn o gaszon e  . 
w apno h y d ra u liczn e  
cem en t p o rtlan d zk i 
c e g łę  szam otow ą  
p ły ty  szam otow e  
tek tu rę  dachow ą  
tek tu r ę  fu n d am en tow ą

p o leca ją

raUSZYtfcHI A WBONECHh
P rzed sięb io rstw o  R oln iczo-H an d low e  

O strów , u lica  W rocław sk a  13.

Sp rzed aże 1
O B R ĄC ZK I

kolczyki zegarki budzi­
ki pajtaniej W Nowak 
Marszalka Piłsudskiego 

1>G ?59

I I  Km M-35
OBWIESZCZENIE

Knmrnik Sądu Grodzkiego W Ostrowie rewiru 
Ii-go urędujqcv w Ostrowie prrv iii Staro Targo­
wej pod Nr 6 na zasadzie art b?9 K P C obwieszcza

ELEGANCKO I BARDZO TANIO
p rzerab iam , fa so n u ję  i  czy szczę  

k a p elu sze  d a m sk ie  i  m ęsk ie

P O L A T Y f t S K A
S zp ita ln a  10

DO 242

r r . - . r . w . w . w . f - A W W A W w a i
P ie k a r n ia  i  C u k iern ia

Morissona ul. Wrocławska 33 «
poleca na święta wielkanocne

b a b k i, p la c k i i  to r ty  po c en ie  ~ 
k o n k u ren cy jn e j

WOJCIECH ftfORISSOft^g

[ W olne
posady ]

kucharka 
(gospodyni) do wszel­
kiej pracy domowej po­
trzebna od 15 bm do 
dworu na Śląsku Zgło­
szenia Zawiclakówna — 
Raszków DO 282

Tapczany - leżanki - materace
oraz w sz e lk ie  r ep er a c je  n a jta n ie j  

w yk on u je

ZAKŁAD TAPFCERSKŁ

B. Konieczny
W rocław sk a 6

dom o Brvkczvńękieeo
0215

Przez ogłoszenie
do nowych klientów!

W ęgierskie - Francuskie - W łoskie - Krajowe 
Koniaki-Starka - Żytniówka-Śliwowica i Likiery

znanej dobroci —  kupisz najtaniej

i i i  10 rano w sali 
t rowie od będzie się 
ruchomości Ostrów 
18 okładaj.,cej się 
waniami g»«pndar 
tn położonej w 1) 
sta Ostrowa o b k  
wojewódz-wie E*.-

że w dnu 9 maja 1936 r od eod 
posiedzę Sadu Grodzkiego w O;t 
sprzedasz publicznej licytacji‘ni 
wykaz . 654 i Za;harzew L 
z 114 a "2 mtr1 ziemi z zabud 
"i inwenarzem żywym i martw 
w Ostrwie 2) przy granicy mi 

Lotnish powiecie Ostrowskim 
znańskmi obejmującej powierjchni 11 52 ar t i  

mtr’ 2) il ar 95 mtr* które stanowią własność Sta­
nisława i Barbary małż Radajewskieh

Nieuchomości te mają urzjlzone księgi hipo­
teczne z Sadzie Grodz w O -.iiw ie  Nieruchomość 
Ostrów wykaz L 634 oszacowani jest na 6 446.— zł 
Sprzeda roznocznie się od ceni wywołania ti od 
kwotv .854 50 zl

Nieuchomośe Zacharzew wykaz L 218 oszaco­
wana jst na 1578— zl Sprzedaż zaś ro'porznie 
się od env wywołania ti od kwoty 1 053 50 zl

Lic tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć ękojmię w gotowiźnie w kwocie 10% sumy 
szacunk>wej albo w takich papierach wartościowych 
bądź kiążeczkach wkładkowych instytucji w któ­
rych w)lno umieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w wartości % 
części any giełdowej Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodatkowem pu- 
blicznen obwieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości łarunki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będi przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności n  rzecz nabvwcv bez zastrzeżeń jeżeli osobv 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej częśi od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwgo Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w cągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacja 
wolno gladać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej akta zaś postępowania egze 
kucvjnieo można przeglądać w Sądzie

Ostów dnia 4 kwietnia 1956 roku
W Ł  TĘS IO R O W S K I — K O M O R N IK

DO 283

w I-i! (0. ZielińsXn
telefon 7 5  Ostrów (Pozn.) :

ul. M. P łsu d s'< ieio  nr. 3

„D Z IE N N IK  O STR O W SK I" ukazuje etę o godz 6 rano za wyjątkiem dni poświątecznych. — ABONAMENT MIESIĘCZNY: w ekspedycji 1.30 zl. z odnoszeniem do domn t50 zl przez pocztę 1.66 pod opaską w kra-
ju 280 w razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą lak strajki, sabotaż pracy wydawnictwo nie odpowiada za niedostarczenie pisma, a abonenci me mają pra va do odsaodowania   OGŁOSZENIA- z a l m m j e -

?'cl°  ’smo,we.l ’2 gr Przy ogłoszeń ach spomplikowanych lub też przy specjalnym wyborze tmeisca dolicza się w każdym wypadku 20% nadwyżki. Ogłosenia tabelaryczne 50% nadwyżki -  DRO­
BNE OGŁOSZENIA: iłowo tytuł 15 gr. każde dalsze słowo 7 gr Ogłoszeń a płatne w Ostrowi- lub agenturach, zaskarżalne w Poznaniu Konto czek PK O  w Poznaniu nr 26 282 — Adres Redakcji i A Iramistracii: 
Ostrów Poznański, ulica G’mnaziałna 2. telefon 131. — Administracia czynna od godziny 8—18-te) — Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje się do godz 14-ei <taia oonrzedn etfo do 'ym czasie dolicza sie
koszta telefonu. -  N am ów ionych rękopisów nie honornie się i nie zwraca. -  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY Paweł Hęciak w Ostrowie Pozo — Nakładem i czcionkaai Drukarni ..Dziennika Pozna Oskiego" Sp 

Akcyma w Poznaniu — ulica Pocztowa 9 — Telefdny: 11-77 16-56. 33-75 33-90.
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